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MciłtkuwsSrie nosunięcia.
J  K S k ie rk a . G d y  p ad a  d e sz c z ...
N a m a rg in e s  e  n o w e j taktyki b o l­

szew ik ów
15. W . S. U p H a lin y  K o n d o m a ń  

s k ie j.
u r o ź b a  w o jn y  z Rosji}.
Eksptoz a na fabryce amunicji w at 

p en is.
Zbio jen.e sow ietów na 5 .„ .,icy  p o l­

skiej. -  -• gg—--
Z Sądów .

Marokańskie posunięcia.
Csły świat poiityrzny francuski 

pochłonięty jest sprawą Marokka. W 
grze nietyiko honoi Francji. W  grze 
jest cała cywilizacja zachodnia —  jak 
■wyraził s ’ę z trybuny Izby deputo­
wanych p. Pa?nlevA Sprawa maro­
kańska, to sprawa narodowa Francji.

Rif io żaden naród. T o  przypad­
kowa konfederacja plemion żyjących 
z rabunku, zbuntowanych przeciwko 
sułtanowi marokańskiemu. Na zasa­
dzie pn/.awieranych z nim traktatów 
Francja onowiazana jest pomagać 
suhanowi marokańskiemu uśmierzać 
zrewo'towdne przeć wko niemu ple­
miona. Hasło do rewolty dał Abd-el- 
K'nm jego suKcesy w wysokim 
stopniu ośmieliły i podniosły na du­
chu wszystkie plemiona przeciwsta­
wiające się sułtanowi.

Czego chce Aba-el-Krim? "NSCielk̂ e 
żyw. on ambicje; pierwszą z rich  
jest opanowanie Fezu, stolicy sułtana 
marokańskiego Chce „ wojny świętej" 
przeciwko Francj'i. W  chwili obecnej 
komunikacja między Marokiem a a I- 

gerem jest poważnie zagrożona. Nie 
udaro się Abd-ei-Krimuwi aotarć 
zwycięsko do Fezu, ale gotuje się on 
do powtórzeń a gwałtowniejszego 
jeszcze natarcia. Sytuacja jest poważ* 
na. Prasa francuska nawołuje do zda­
wania sobie z tego sprawy zgoła bez 
żadnych złudzeń. Jeżeli— piszą parys­
kie dzienniki— wrzenie wśród plemion 
zrewoltowanych przeciągnie się i Abd- 
el-Krim nie będzie poskromiony, zni­
weczona oędzie wieloletnia praca 
Francii i trzeba będzie wszystko od* 
rabiać na nowo.

A metylko Abd-el-Krim "podtrzy­
muje ount w Marokku. Gorliwie i po­
tężnie podsycają go komuniści, do­
kładając ws7elkicn siarań aby wpę­
dzić Francję w najciężejsze ambarasy 
a choćby w zupełną przegrarę P. 
Painleve machinacje te odkiył wobec 
Izby deputowanych w kompiecie oraz 
przepełnionych gaieryj dla publiczno­
ści. Przypomniał co mówił Zinowjew 
na zgromadzeniu Komitetu Trzeciego 
Internacjonału. Powiedział bez ogró­
dek, że dia bo)szew''zmu n iep ow o­
dzenia Francj* w Maroku są .wielkiej 
wagi atutem* Gorliwie pracują nad 
.emancypacja* Marokka sami komuni­
ści rrancuscy. Depesze gratulującą 
Abd-el-Krimowi z racji zwycięstwa 
odn:esionego nad Fuszpnnami podpi­
sali dwaj deputowani francuscy z 
obozu komunistów, pp. Doriot i Se- 
rnard. Demoralizowanie francuskich 
marynarzy nie ustaje Wśród wojsk 
złożonych z krajowców rozrzucane 
są proklamacje, wzywające ich do 
katernizowania z rebeljantanr

O pancwać bunt niezmiernie tru­
dno, a —  od rezultatu wyprawy ma­
rokańskiej zależa losy Atryki Półno­
cnej.

C o  robić? Czy zaoiegac o pokój 
z Abd-el-Krimem?. Czy... wycofywać 
się z Marokka?

P. Painleve oświadczył rajka tego- 
ryeziriej wobec Izby Deputowanych, 
całej Francji i całego świata: Francja 
nie może ewakuować Marokka, bo 
nastąpiiaoy natychmiastowa rzeź 
wszystkich Francuzów zarówno w 
Marokku jak w Algierze, nie wyłącza­
jąc kobiet i dzieci. Oświadczenie to 
przyjęta ostentacyinemi oklaskami 
niemal cała izba. Grzmiały oklaski r.a 
lewicy i w centrum, na prawicy a 
nawet na w<eiu ławach skrajnej le­
wicy Chodzi przedewszysdciem — ' 
mówił p. Painleve — o to aby prze­
ciąć Aba-el-Krimowi drogę ao  Fezu

W obec niezmiernego podniecenia 
opinji publicznej rząd francuski uwa­
żał za wskazane ogtosić, za pośre­
dnictwem ministerstwa wojny — ko­
munikat. Przyznawał on, że sytuacja 
jest poważna, że trudności są niema­
łe, że pokonanie Abd-ei-Krima prze­
ciągnie się, lecz musi być za wszelką 
cenę dokonane Jednocześnie zażądał 
p. Painleve asygnowania przez par­
lament nowych 300 miijonów fran­
ków na dalsze i coraz intensywniej­
sze prowadzenie kampanji marokań­
skiej.

Najważniejszem atoii posurnęc.em 
na szachownicy marokańskiej było w 
ostatnich dniach nominowanie na­
czelnego wodza dla wojsk walczą­
cych w Marokko. Dotychczas dow o­
dził niemi marszałek Lyautey, c.ywlny 
gubernator Marokka, comissaireresi- 
dent generał au. Maroc, jak brzmi 
oficjalny jego tytuł. Dekret prezydenta 
Repuolik' naznaczył wodzem naczel­
nym sił zbrojnych Maroku , generała 
Naulin'a, jednego z najmłodszych 
generałów, gdyz liczącego niespełna 
55 lat.

Mtr.

Rokowania po^sko-nie- 
miec&ie,

O becny stan rukuwan polsko 
niemieckich przedstawia się w spo­
sób następujący Niemcy uniemożli­
wiają szybKie zawarcie traktatu han­
dlowego pragną bowiem uzyskać w 
prowizorjum handlowem generalną 
kiauzuię największego uprzywilejo­
wania oraz prawo wjazdu komiwoja­
żerów do Polski.

W  celu zachowania równowagi 
Polska żąda wzarman zawarcia umo­
wy weterynaryjnej oraz praw« wywo­
zu do Niemiec węgla w ilości 350 
tysięcy ton miesięcznie. Niemcy obyd­
wa te żądatiia odrzucają, ośw ladcza- 
jąc gotowość pozwolenia na irnnort 
komygentu węgla polskiego tylko v  
ilości lo o  tys.ęcy ton miesięcznie, 
co dla Polski rne ma większego zna­
czenia, oraz przyznania prawa wywo­
zu do Niemiec ściśle określonego 
kontygentu mięsa. Ponieważ dotych­
czas przywóz mięsa polsk ego ao 
Niemiec nie oył niczem ograniczony, 
przeto propozycja niemiecka w tej 
sprawie nie może być traktowana 
jako równoważnik za przywileje, ja ­
kie Niemcy pragną uzyskać

W  takich warunkach strona Polska 
zaproponowała zawaicie umowy kom ­
pensacyjnej, która regulowałaby wza­
jemne stosunki handlowe do czasu 
zawarcia bądź prowtzoijum, bądź też 
właściwego traktatu handlowego.

Pełnomocnik niemiecki do roko­
wań handlowych nadesłał pełnomoc­
nikowi polskiemu dr. Prądzyńskiemu 
odpowiedź na jego propozycje w 
sprawie rokowań handlowych. Rząd 
niemiecki oświadcza gotowość ao 
dalszych rokowań na podstawie swo- 
ion poprzednich propozycyj, jednakże 
nie widzi możności pomyślnych per­
traktacji na podstawie ostatn.ej noty 
polskiej. Niemcy nie mogą się zado­
wolić klauzulą największego uprzy­
wilejowania i żądają dalszych zniżek 
dla niektórych kategorji towarów. 
Również me mogą przyznać więcej 
JOG tysięcy ton kontygentu węgla 
polskiego i nie mogą aprobować 
propozycji w sprawie kompensat.

Wreszcie rząd niemiecki naumie- 
nia.. że podda poważnemu zbadaniu 
każdą propozycję j aką by delegacja 
polska mu przedstawiła i jaKa by 
dawała możność porozumienia i usu­
nięcia przerwy w gospodarczych 
stosunkach między Polską a Niem­
cami.

GROŹNY ZATARG Z ROSJĄ
Armja czerw ona g o tow a do wojny.

W1ĘL>E1ŚI 11 VII. F-ar „Wiener Journal" donosi z Moskwy: 
W mowie, wygłoszonej do zoinierzy aimji czerwonej, Frunze  
zaznaczył, że a rn ra  czerw ona powinna być przygotow ana na 
wo,nę z Anglją. Ostatnie wypadki pozwalają przypuszczać, że 
Anglja zamierza^ rozpocząć kroki n.eprzyjacielskie przeciwko  
Cmnont Rocja jest związana uk/aaem z Chinami i nie może  
patrzyć bezczynnie na to, jak Anglja bedzie naradzała sie z Ja  
ponją nad podziałem Chin - -

O jedyny front przeciw bolszewikom.
Wezwanie prasy fińskiej.

W e d ł u g  o tr z y m a n y c h  w iad om o ści  z  t ie ls in g fo rsu ,  pra^a fińska  
c z a  a r ty k u ły  w z y w a ją c e  w szystid e  p a ń stw a  g r a n i c z ą c e  z Rosją  so w ie ck ą ,  do  
w s p ó ln e j  i s k o o ry d o w a n e j  akcji , n a  w yp ad ek  ^  o s t re g o  konfliktu, jaki m o ż e  
zajść  p om ięd zy  państw am i z acho dn ioeu ro pejskiem u  i Rosją . P r a s a  jes t  z d a n ia ,  
że  o b e c n y  konflikt a .ig ie lsk o sow ieck i  w  A zji, o d o i je  s ię  n ajbardzie j  n a  w s c h o ­
d zie  E u ro p y .

Zbrojenia sow eckie na granicy polskiej.
Z- Mińska donoszą: Następuje tutaj stała koncentracja wojsk sow iec­

kich. Przyoywają coraz nowe pułki, przeważnie kawalerji i aityieri polo- 
wej. Całe miasto wygląda jak obóz wojenny, lub w przedeuniu mobili­
zacji. Na dworcu kolejowym ruch pociągów doprowadzony do maximum 
naprężenia. Frzynuszczać należy, że stoi to w związku z zapowitdzianemi 
manewrami wzdHiż granicy oolsko-rumuriskiej. (i)

*

W celu zwe.bowama większej dości ludzi do prac nad umocnia- 
niern linij strategicznych, władze Białorusi sowieckiej zarządziły w dniach 
od 13 —  30 b. m. przymusową rejestrację bezrobotnych. M. innemi po­
stanowiono w ceiach strategicznych niezwłocznie przystąpić do budowy 
przez rz. Swi. łorz mostu żeiazo-betonowegn. ( s ) ,

*
K orriisarjat ośw iaty białoruskiego C . 1. K. w ydał rozporządzenie, Dy we w szy­

stkich średnich i wyższych zakładach naukowych wprowadzono jako przedmiot obo­
wiązkowy naukę w ojskow ości, i to  nie tylko teoretycznie, lecz także ćwiczenia z bronią 
w ięku- K ats ten ma trw ać od pierw szej do ostatn iej klasy i obejm oW ać ma kolejno 
coraz trudniejsze przedmioty. (i)

Studenci niemieccy ułaskawieni
BERLIN, l l .V i l  (PAT). Według doniesień „Berliucr Tageblatt" z M o­

skwy, centralny komitet wykonawczy postanowił przychylr .e zatatw.ć 
prośoę o ułaskawienie smaentow niemieckich i zamienić ‘m karę śir.Łrc. 
na długoterm.nowe więzienie.

Wujna celna z Niemcami
Zam ęt na granicy

BERLIN, 11 VII. (PAT). 'Berhner Tageblatt* zamieszcza depeszę 
sw ego korespondenta z Wrocławia, w której opisuje zamęt, jaki powstał 
na granicy polsko-niemieckiej na Śląsku z chwilą wybuchu wojny celnej 
KoresDondent powołując się na liczne głosy różnych wybitnych o so ­
bistości oraz przedstawicieli szerokich warstw ludności na Śląsku nie­
mieckim, domaga się prowadzenia dalszych rokowań handlowych już ze 
względu na to, że obecnie propozycje polskie, zawieraiące poważne u- 
stępstwa, nadają się zupełnie do dalszej dyskusji.

Zamach na króla hiszpańskiego
PARYŻ, 11 .VII. (PAT). „Le Journal* donos' z S. Sebastiano, ze w 

Eibar aresztowano dwóch rewolucjonistów, należących do zakroiorego na 
szeroką skalę spisku, który miał na celu zamordowanie króla Alfonsa-

Polepszenie sytuacji w Marokko
FEZ, 11.VII (PAT). Francuski komunikat wojenny: Zajęliśmy bez 

trudności i bez strat Zitoumo, znajdujące się w odległości 20  k'm. od 
Ottesan. Powstrzymaliśmy napór nieprzyjaciół na północny wschód od 
Oudd-Amelil. W obu u likach  bardzo skuteczną pomoc okazali par­
tyzanci.

W spółpraca francusko hiszpańska
M A D RYT, l l .V ll (PAT). O głoszono tu oficjalny koir.uniKak który 

zaznacza, że możiiwem jest, iż okażą się konieczne dalsze operacje w o ­
jenne, poważniejsze nawet niż dotychczas. W tym wypadku przedsię­
wzięte zosianą wszelkie środki w celu zapewnienia współpracy fraecusko- 
hiszpańskiej, o ile wspólne usiłowania osiągnięcia pokoju nic dadzą re ­
zultatów.

RABAT, 11.VII. (PAT). Przybył tu admirał Oeurra, dowódca hisz­
pańskich sił morskich. Będzie on dzisiaj pizyjęty przez sułtana.

Eksplozja w St. Denis pod Paryżem.
Zniszczona fabryka m aterjałćw  wybuchowych.

PARYŻ 11 VU. (Pat.) W  fabryce materjałów wybuchowych St. 
Denis koło Paryża nastąpił wybuch. Dołychczas nie stwierdzoro, czy są 
ofiary w ludziach.

PARYŻ, 11 V!l. (Pat) Eksplozja w fabryce materjałów wybuchowycn 
w St. Denis wydarzyła się już po opuszczeniu fabryki przez robotników 
Otiar w ludziach nie było. Wybuch zniszczył szereg budynków.

Białorusini dra sztandary czerwone.
W e wsi Huszczewicze gminy kojdanowskiej ludność, doprowadzona 

do rozpaczy szykanami miejscowego sielkora, niejakiego Pawła Miiczenko, 
rzuc.ła się na urząd gminny i rozdarłszy czerwony sztandar zniszczyła go 
zupełnie. Miiczenko otrzymał k.lka ciosów drzewcem rozdartego sztanda­
ru, i tytko dzięki przytomności umysłu udało mu się zbiec, (i)

Ujęcie przemytników
na granicy litewskiej.

Na odcinku IV kom oanji policji granicznej w nocy z dnia 0  na. 11 b . ni. przy­
chw ycono 4  osobników, usiłu jących p oa osłoną nocy przem ycić do Litw y kilkanaście 
puaów  i ozmaitych m aterjałów ,' rta ogólną sumę 2400 zł patrol w ysłany z dowódziwa 
kompanji, po kdkakrouiem wezwaniu, oddał cio pizemytników salw ę, skutkiem czego ci, 
porzuciwszy towar zb:eg|i w niewiadomym kierunku. Zaiządzony pościg nie ciał żadnych 
wyników. (ij

Sejjmh a
Co niewolno przywozić z Nic- 

iniec
WARSZAWA, i lei. wł Stawaj 

Rozporządzenie komitetu polityczne­
go Rady M.nistrow z dii. 9 t>. m. 
obejmuje następujące artykuły, któ­
rych przywóz z Niemiec do Polski 
jest wzbroniony: wyroby maszynowe, 
maszyny, koMy, towary gotowe, wszel­
kiego rodzaju artykuły mechaniczne 
i chemiczne oraz gatunki owoców. 
Rozporządzenie to jest pierwszym 
krokiem odwetowym rząau polskiego 
do Niemiec.

Pos. Pryłucki przeciwko po­
rozumieniu.

W a r s z a w a ,  (tei. wł. s/owa.) 
Poseł Pryłucki, jedyny przedstawiciel 
ludowego stronnictwa żydowskiego, 
zgłosił wczoraj w sejmie wniosek w 
kiórym występuje przeciwko porozu­
mieniu między rządem a kołem ty- 
dowskim w imieniu - dem okracji-ży . 
oows.ciej Poza Piyłuckim podpisali 
wniosek komuniści i Ukraińcy.

Nowa ustaw a skarbowa,
W ARSZAW A, (teł. wł. Słowaj. 

Nowa ustawa skarbowa na rok 1925 
kasuje poczynając od 31 b. m. wszel­
kie cła w yw czow e,1 zatraty wywozu, 
oraz wszelkie - wypłaty eksportowe 
na płoay roine. Moc., tej ustawy 
rząd nie będzie miał prawa ustana- 
nawiać w c.ągu całego roku " gosp o­
darczego ani nowych cen ani zaka­
zów wywozu ani jakichkolwiek opłat 
wywozowych od zD O ża i produktów 
rolnych.

Sprawy województw w schod­
nich

W ARSZAW A, (teł. wł. Słowaj 
Dziś -w południe oobyło sie pou 
pi zewoanictwem prtn jera  posiedze­
nie sekcji dla spraw województw 
wschodnich komitetu politycznego 
Rady M m strow . Omawiane by ły 
sprawy województw wscttodnich, 
w szczególności kompetencje ; władz 
na kresach, kwestje żydowskie oraz 
szko!mcfwa kresowego Referował min. 
St. Grabski.

R eorganizacja administracji.
W A RSZA W A , (teł wł. Słowaj. 

Dowiadujemy s ę, że prace naa r e ­
organizacją systemu prac administracji 
p aństw ow ej posuwają się naprzód. 
Nowe podstawy organizacji mają 
być wprowadzone na podstawie c 
pracowanej przez min. spr. wewn. 
ustawy o władzach aaministacyjnvch 
pierwszej i drugiej instancji, * która 
niezadługo wejdzie pod obrady Ra­
dy Ministrów. Retormy zostały już 
w niektórych województwach wpro­
wadzone i Ja ją  podobno bardzo 
dobre wyniki.

W ykreślanie granic „Portu  
Gdańskiego.^

GDAŃSK, 11 VII. PAT. Pisma tu­
tejsze Ogłaszają nazwiska członków 
specjalnej komisji zamianowanej przez 
Radę Ligi N a r o d ó w  dla wykreślenia 
granic poitu gdańskiego. W skład 
tej komisji wchoazą: beigijczyk— Ho- 
stier, brtzynjczyk —  Donoha.ros, ho­
lender— Schrender, szwajcar— p u k o w  
nik de Reumer

Niezwyczajny pośpiech.
„Kurjer Poranny" notuje pogłoski 

iakooy obrady Senatu nad uchwalo­
nym przez Sejm projekiem ustawy 
o reformie rolnej przeprowaazone by 
óyć miały jeszcze pized rozpoczęciem 
ferji letrńcn r. j. w lipcu.

Ruch m onarchistyczny.
WARSZAWA (teł. wł. Słowa). 

Sekretarjat generalny organizacji mn- 
narchistyeznej conosi, że w tych 
dniach zorganizował koło w Łodzi. 
Koło to rozwija się nader Jpomyśinie 
pod wytrawnem kierownictwem p. 
Dwoiznickicgo, który otrzymał man­
dat męża zaufania organizacji w Ł o ­
dzi.

Czy jesteś członkiem 
~  O. P. P.



Na marginesie nowej wiety zeszły z ra* obranej drogi.
,  .  7  ,  .  * .  J  a schowały się tylko za szańce paie-

taktykl O O l S Z e W l C K i e j .  tycznych tez "  '
Z drugiej' strony —  jezeii rozwa- 

K orgres komintemu odbyty wio- żymy ostatnie zajścia na oogranicżu

i 5$ Sf H u  ¥
Posiedzenie Izby Poselskiej.

W  chińskiem piekle.
Pryw atny list.

Do Rygi nadszedł pewien list 
prywatny, pisany aż... z Cnin. Nie­
omal łzarni i krwią pisany nsf Od 
marynarza. Własnemi oczyma oglą-

Dalsze glosowanie na reformą rolną —  Foprawna pos. Malinowskie-
M o sk w ie )p o  p ó S t a n ,  ( w o r i a l e  band j j w e r Syj- f  f -  p - «  - N  Wyzwolenie. -  Wyje przez trzy

d S g i* )  , zaci’ : - > y SKUSi. dr.prnwa- nsc na nai-em  U:vlo u n ,  osutnii[ K?adf a nsy. -  Wy,aśmeme neporozumen. -  Sprawy breząre czekają.
dził do zwycięstwa prawego skrzydła wyp^aki w łhinacn, będące wyrazem Na dzisiejszem rannem posiedzę- senatorów urzędników urzędów ziem- ^ a ł^ k a s^ n p ^ ce n y m d rd u ^  '{akie Uro 7- 
111 Międzynarodówki, wyrażającego się zgubnej agitacji komunistycznej, to niu sejmowem Izba przystąpiła1 do skich i M-sfwa Reform kolnych oraz y a- ' ■ 2n;2 ^  chińskich
w zupełnej zmianie taktyki stosowa- siwieriz<ć jeszcze raz należy, i e  ha- dalszego ciągu głosowania nad oo członków dyrekcji rad nadzo-czych ^  arze ach Oceanu spokojnego, 
nej dotychczas względem wywroto- st ° : „twarzą do wsi" jesl ivlko wy- prawkami.zgtoszonemi do projektu us- upoważnionych inslytucyj patcelacyj- Wszvscv tam jesteśmy —  nisze
wej rewolucji socjalnej w innych goonym parriwanikiem, osłaniającym jawy 0 parcelacji i osadn.ctwie. Jak nych, pos. Bagiński (W yzw.) doma-   ikoś w kunie O a rzasu o-dy
państwach. Wyraz temu dał w swej głębie perfidnego postępowania na- wiadomo, na posiedzeniu piątkowem gał się imiennego głosowania z listy, kapitan .Fremann e tatku hwah
mowie óuchatin, a dopiero w ustach szego wschodniego sąsiada, w obec załatwiono 31 poprawek z pośród 003 Przewodniczący wicemarszałek Plu- ^/u « przeszru na nasz Yua " Le ■
Stalina, uważanego za najlepszego którego zmienić zasadniczo naieźy zgłoszonych. Od poprawki Nr. 37 emski nie zastosował się do propo- spotkaliśm y” , - ,azem i Miller i Sordt i
teoretyka w kompartji, naorała cech metody postępowania i otworzyć sa- rozpoczęło się znowu głosowanie zycji pos. Bagińskiego i zarządził Steuermap i Polak Dabrowsk. C o śm "
bardziej sKiystaiizowanych. Przede- mym sobie oczy ua grożące nieoez- imienne. Przyjęto 148 głosami prze- zwykłe imienne glosowanie. W  imien- w ostatnich tych pr** >zli czasaci-

Ci w - 1 1 7  papiawkę posłów klubu nem głosowaniu przyjęto cały arty- truclno wprost opo' ieuzieć w p a r i
N p .R do .artykułu 2, wyłączającą z kuł 3 ustawy słowach Zdarzyło się. że odpłynąć
pod działania ustawy oprócz gruntów Po ogłoszeniu wyniku tego gro- chcieliśmy z ChinwanGau z 500U
położonych na granicach administra- sowania na ławach Wyzwolenia . 0{njerzy, którzy na pokładzie nasze-
cyjnych 'miast* również grunta i me- powstała nieop,sana wrzawa, bicie w aQ statku, schronienia szukali od przera-
ruchomośei, bodące własnością gmin pulpity, granie na dętych instrumen- ihw ^foogm a armat,karabinów .naszy-
miejskich a położone poza granicami tach i gwizdki. Hałas ten przeciągnął: nowych i bomb aeioplanowych, które
administracyjnemi miast. Poprawkę się ponad trzy kwadranse. O  godz. saajone spustoszenia ćzyrliły na
38 Wyzwolenia odizucono 210 glo- 2-giej wśród wrzawy wicemarszałek brzeo-Ui ! ani rusz. Setki tysięcy u-

i

wszysikiem wynikiem rewizji dotych- pieczeństwo. (r)
czasow ego systemu ekspansji idei 
komunistycznej na zewnątrz jest su ­
premacja proletarjatu wiejskiego nad
miejskim i zupełne, zaniedbanie po- " • " a  * %
trzeo tego ostatniego. I to me tyiko W y k r y O l C  b W I ł J t O K T i )  d

ców w Rzymie.w państwach obcych, ale i w Rosji.
Gospodarcza przyszłość Rosji zależy 
w dużej mierze od poz/skama mas
włościańskich, lego największego wy- T f ™ . °  y  “f  j  n.as sami przeciwko 74. Dotyczyła ona Pluciński zarządził przeiwę do godz. d ^ l b f e a ł o " s i ę  ' na wybrzeże 7  każd"
twórcy Stąd wyprowaozaStalin wmo- p ;j z  ^  m  fobstórów leśnych i wodnych, kióre 3-ej^  c hdą się na pokład dostać. Z b i u i r .
sek o zaprzestaniu dotychczasowego Poiici? włoską Pierścieni y raka ma^  n atyohmiast przekazane na
s>słemu agitacji za rtatyclimi&To vą p j J J „ z.,onycn cele parcelacji. Po ogłoszeniu wyniku radował konwent senjorów , wicemar- n&iZa a z ty}u napłyWały coiaz to
rewolucją włościańską aby udpowie- ‘ ’ - f  y * cmd^nie m głosdwailia na ławacn Wyzwolenia szalek Pluciński, zagajając posiedze- irme lfumy Luazie nad wodą stojący 
dnio przygotować grunt prze. opa- nohcia vdoska dzięki Ueześli- r0?iealiy si<? stukania w pulpuy. Mai nie, oznajmił, że na konwencie sen- pie 5ylj w 2tanie utrzymać nawały
nowame ważniejszych placówek wło- ^  u Pzbielo w i ^koliczn !ści o d Ł u -  sza‘ek Pr^v/oła.‘ do porządku dwu- jorow wyjaśniono mśpf  .ozurm.me, c js  ej na nicll z tyłu i setki ginęły 
scianskich i forsowanie .de' komuni- - d f  skarbca Ba.viiki krJln,e Smoła oraz pos.Nieaziel ■ jakie zaszło p.zy końcu przedpduau-o- w n, tacrt falj pchan, niemiłosieruie
stycznej Z dr_uo,e] strony natęży g amiotv "'ewizi^ nr '- sk egc ( ^ y zAw -), Po pe vnei chwili vego posiedzenia. Mianowicie jc Jen  łV otcilłań. Straszny był to obraz,
zwrócic baczniejszą uwagę na kiaso- j w . j  io rą P x  y. j e  j .  prze hałas usUł Artykuł 2 ustawy w ten z wniosków o gbsow aniu  im ~nnem 0  isac trQ t r u > 0 . Niewysłowiona 
wc związki zawodowe, tem ba.dziej, •{ owaazo e ic osoo  ' spo5Ób uchwalono. był zgłoszony zapóźno, a dfugr yvsku- jka owła(Jn ła do tego stopnia
że opanowywanie icn w N iem cach  skradzionych r >czv soro- P^ystąm ono do a r tr fu ł i  3 Po- tek n ła s u  nie był usłyszany rzez t{Umanii) żt byii jak szaienj. by l i  tvj-
i Polsce, idzie w trybie przyspieszo- pd0 ., " , .  do ,k!en orawica 40 pcs.Mahnowsmego (P.P.S.) przewo imczącego i dlatego obydwa ko ujść z pon n ^ża j kuij chińskich

- ep.ku p - w n . , .  me została poddana pod głusowame, me zostały uwzględnione lorderców O tóż niemożliwościąPym morderców O tóż

ten

ił* . , f , • | • , m c .  £ , c/ j\u ia  j j c / u u a i i u  jzc/u Vv ń l  l l t j  i u  u Z. n l ci i y u

jak wiadomo, w języku partyjnym c gdyż marszałek oświadczył, - tż jest Przystąpiono^do dalszego gtoso- 5yło przeciąć lmy, na k tó » c n  uwią-
nowy zwrot w pohtyce sowie'ów i ona njernoZ|jwa pod względem usta- wania i zakończono obrady: przery- zany byj nasz s taiek. przerażone

nazywa się „twarzą do w si“. tranzakcjach.Poszukiwania w n m rn -  WO(ia« zym Poprawka ta głosi, że wając dalsze głosowanie nad pop- tłumy zabijały <każdego kto próbo.
W .m aktyce ten nowy kurs obej- . 'J  odl1a;P7ipnia naajątkl prywatne zostają w całości rawkami, zgłoszonemi do |rt. 1-go. wał to uczynić. Musieliśmy ażeby

rzeć można najdogodniej w pismach ktdrvrh  ̂ dobrowolnie oddane pi zez obecnych Następne posiedzenie w ponedzia- móc odjechać, kilkakrotnie powta
sowieckich. Poznajemy wiedy meto- SJ f 1’ X- v i r h n ip  S  h i  posiadaczy skarbowi państwa poi- łek o go iz. 3-ej poncłudmu. Na rZoć manewr c o fania statku wtył i
dy tego kursu. Przedewszystkicm \ 7Pi r X h r ^  skie?o  na wieczną rzeczy pamiątkę, porząuku dziennym, prócz głosowa- znnwu naprzóJ; aż pękły liny trzy
więc walka z kościołem i narodowo- -  ™ W '» j ako widomy dowóo ofiarności nia nad poprawkami do ustawy o inajl(ce g( na uwięzi, okropny był b
ściami,jako głównemi zynmkami, sio- ™ ^ or10 zićmiaństwa polskiego dla wyzwo- parcelacji i osadnictwu sprawy krzyk przerażenia tych co na brzegu
jącemi na o^eszk > zie. W  ffm  to *  u.biWa 'Qrie]’ ° i czyzny Pfzy poprawce W, bieżące które jednak ibędą cbatw ia- znstaji * na zgładzenie skazani,
celu wydaje się Bezbożnika, którego w d^dUCs u. J p1 eid» mającego swoj dotyczącej przeznaczonych na parce- ne tylko w tym wypadku, jeżeli sa- rf
nakład się^a 201)0000 egzemplarzy, sk*eP na Y ia Flavia. . . — j ------
v tym celu zalewa się wieś souiec- . ^ t w i e m e w  pohq. było w pierw- ‘ b * t | obecnycn posłów i w tempie szybszem niż dotychczas 
ką wdawnictwam poruograHcznemi szeJ ^ wih, że między odna ez.onem.

. - ■ . . . i przedmiotami brakło klejnotu z pier-urząoza się ieairy amatorskie obja , . . , r>. ,
zdowe o repertuarze agitacyjnym, je- SCI.enia sw;  pic--ra. v ) v o a o  więc 
dnocześnie głównem zadaniem miej- oa^zczegotowsze przetrząsania t o- 
scowych „sielkorów" jest wpajanie Znaleziono wreszcie afleże i klejnot 
w chłupa zasad ateizmu i wyśmie- Plerś r tettia, uKrv.y wewnątrz jakiegoś

^ rnniiii U , i ri-tnnoA-r. Dlita.

. - . - . - . Z wybrzeży ostrzeliwano n<sS
lację majątków ziemskich, nabytych mo głosowanie będzie się odbywało przfcz d}URi czas z armat jgarabinów

' '' - -  maszynowych. Na pokładzie leżały
już 22 trupy i dużo rannych. Aero­
plany obrzucały nas bombami, jedna 
z nich stizaskata maszt.

Teraz jednaK zaczęły się straszne 
męki głodu. Byliśmy na morzu

TELEG RA M Y.
Gen. Zagórski do Madrytu

wame każdego odruchu budzącego 
się sumienia Chodź1' Iu głównie o to, 
ażeby ludność przyzwyczaić do lek

Układ co do obszaru Saary.
PARYŻ. li ,VII. (Pat). Między se- PARYŻ. 11. VII. (Pat). Gen. Za- otwarłem. 5000 ludzi c o ś m y  ich z 

Stwierdzono naiazie że kradzieży kretarzein stanu Trendeleiiburgiem, a górski, klóry przybył tu onegdaj dro- ^yorzeza na jrokład wzięu, ujadło 
dokonali dwaj malarze ’POKojo*i, p 0 - francuskim t ^ t r e g j  hgpdlu _GJiay gą powietrzną^ z Londynu, oalecia^ -ngtyghmiaSt w s z y s i^ e ja p a s y .  A bso-

wieziem natv^hmimt no u.vkrvcu htiy układ co do obszaru Saary na eskadry, złożonej z sześciu santolo- zgłodniałe i wściekłe rzesze, rzuciły 
i Mon io-nore Boćhini dvie- cztery miesiące. Wedle tego nktaiiu tow, kleiowanych przez oficerów>o)r '- do kapitana i ustawiwszy go ood 
:arbca Bazydki, w 'zwany na- dla wywozu pewnych niemieckich k 4 «  polskich G -n  Zagórski leci na saan ą  ^ o z ily  r ^ ^ d a n i e m ^ o  ife

ceważenia'ceilcwT'\ w s f P W ' z dejrzewmi od pierwszei ch w il i 'T u -  jre tem  zaw aby został dzisiaj odrę- wczoraj rano do Mądrym na czele L^hie .me było czem
.  - t ** t * 1 ■ I i f in - i in n t i  t-t n  1 ‘  h t lW  1ll/łOrl CO H A  n h 0 7 t i r l l  S o d f i r  t lb  OCl/Ortrw 7 ł r \ 7 n n p l  7  C7PCPI11 ■ Rreligją ma jaiokolw.ek związek. więzieni na

Jeżeli jeanak weźmiemy pod u- zWbdtij. Mo
wagę taktykę komunistów na ze- *d°r ^arbca DdzyiiKi, wezwany ua- ”u“ " G T p t j  rthŚ7 aru 's la rv :  u d ®  anarateie EMcmeta kttirwm” sam" kie- n 'e dostarczy natychmiast odpo wnątrz, widzimy rażące niekonsek- tycjhm.ast do - l e p ik u  szewca po su wc w do oloszaui Saary, udzie aparacie Bregueta, którym ,am  kie y ^  I
wencje, pomiędzy o-ogramem wy- dokonanul odkrycia, rozpoznał z ra- lane nęaą ziiizki ceme.
głoszonym przez Stalina, a metodami doscią poszukiWci..e przeamioly i o-
orzyjęte.ni przez komunistów jako świadczył, że jakkolwiek zostały już u o  KOs -
stały aysien,. Bo obok ogóinycn re- ciężko przez święiok.adców zniszczo-

ruje.

BERLIN. 11 VII. (Pat). Dziś po-

wiedniej ilości jaata lub nie przybije 
do b rzegu. Łatwe to było do d o - 

Przfctnyeanie btoni do Maiokku. wieozenia, ale trudne do wykona-

PARYŻ. fi. V„. (Pa,). Ambasada
zolucyj, obliczonych raczej na elekt jw, po większej cz, j a  będą mogb połlldniu ^ y je c i a t i  du Kosji cfelega- S Ź S ł 3 ,olJrtól- '  l al<0 f l i s ó w ?  < o r- zliwem wprost a j l o z b l i z y c  się na

. . zawodowych^ robotniczych . ,
cyjne wprost rezolucje, które w stre- powodu, ze swiętokiadztwo zostało pracowniczych. Deieo-acja ta wyje- ći-Kłfitffc 
szczeniu podało , d o w o “, a które Jak: szybko v jk  yte, a zbrou,uąrze chaia na zap ôszenje r^ ' j u :0 syjskiego 
wcale niedwuznacznie wskazują, żeS o -  oędą mogli byc pizyk.adrue ukarani.

I Aktualne książki Wł. Stadnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami statystycznemu 7 zł. 

Współczesne państwo litewskie . 1 „

Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . Ż 50

Papież o husytach.

naleźliśmy odpowiedno głęboką 
dę i tam wysadzili cały ten ludzki 

RRUK.SELLA. 11. VII (Pat). «Le ruchliwy i nader niespokojny balast 
S o ;r» potwierdza prawd; w ość doku- na brzeg, jeanak w krótkim łym cza- 
mentu, ogłoszonego w „La Vicfpird.“, się  włosy naszego kapitana... pobie- 

P 7 v m  11 VH rpat / dodając, że wysyłanie broni dla Rifie- lały zupełnie.
, A- „ a = P nów przez Antwerpję i Rotterdam Na pokładzie naszego okrętu

C, rymów i ^ S o - r i e s k i e g o  żwiąz- « P ś l icz n ą  tajen u.c? _ «victoi.c> znajdowało się rówu.eż dwuc^ ge 
k r lii ,ovrr-c 3 Pap,r>ż wv dosił do podtrzymuje w dalszj m ciągu sw o je  neiałow duńskich. Ci też uc ekah od 
pfetjTzymóSr przemówienie w języku twierdzenia i zapowiada dalsze szcze- kogoś, d w ’asnydi z.o,tików
niemieckim i p o d u o  .ł, że gdyby nad góły w teJ spraw,e- owładniętych szałem zarazy propa-
u r ó ć ^ o ś p i ^ i i  h issyckierni w P Statek szkolny . l w ó w * .  S S Ł j ^ ^ C h i l W  '
dze przeszedł do porządku dzienne- W . D 6 7 A W J  M UU /D n o . . . , e ^ hlny . P rz"-S aJ4
go, cały ś w h r  mus.ałby s.ę dziw ć. + , W Ą KbZA W A  i l .  l . (Pat), bta- jeden oboz warowny . jeden chaos.
Papież udzielił w ko, cu pielgrzymom *ek szkolny Lw iw orzybył dnia 10 W  strasznej, kłębiącej się krw,^ ,
błogostewień twa, „o k re ś liw sz y  je- b ‘ m do ° enul' . kra,n,e’ | ' e. ^ le • " ,kt
si -ze raz trudności u jakich katolicy _____  dokładnie, kto wrogiem jego jest, a
muszą być w Czedfaęh. ^to przyjacielem, najmniej zas sam.

Ody pada deszcz...
— Esyfioresy piórem po papierze —

Sieznosna aura — Przez ińtagihację jakby sir było nad 
morzem! — Apostrofa do Benedykta Hertza — Pożeg 

tianie Kaweckiej.

Oto i mamy „miłościwe" lato!
Deszcz nam za kołnierz jak leje tak leje.
Ów się u Sztrala zalewa heroatą 
Straciwszy wszelką wyschnięcia nadzieję 
Drugi klnie. Ale cóż poradzić na t o ?
Takie pogody bywają koleje....
I nic dobrego ka.endarz nie wróży:
Jesienią będzie deszcz lał., jeszcze dłużej

Z ręki do ręk> przerzuciwszy pióro,
(Jak to ze szpadą czynią tędzy gracze)
Pooiszę wierszem!... Za Trzykrzyską góra 
Niech cnoć w marzeniach słoneczko zobaczę 
Przyzwyczajenie drugą jesl naturą:
Jeszcze się z Wi.na wyjeżdża „na daczę",
Lecz coraz rzadziej. Dz.ś mody męczennik 
Nad morze jedzie — albo do Druskiennik.

Nad polskie morze! Puck, Hel, Karwia, Gdynia 
Jastarnia, Oksyw, Radłowo. Kolibek 
Złociste piachy Morza przestrzeń stnia...
Na plaży syren mnósiwo w morzu rybek

A do rozkoszy jeszcze się przyczynia 
To, że jak u nas oo grzybeczku grzybek 
Zbiera się w lasku, tak aż do Wsi Wielkiej 
Po morskim brzegu zbiera się muszelki

Potem się wszystkie przywóz* do domu,
I niew ie  s ię  c o  r o b ić  z m u s z e l k a m i .
Bo mepotrzebne właśeiw.e nikomu.
„Ach, jakie śliczne!" —  „Zbieraliśmy sami'“ 
Powieść urwana na połowie tomu 
Zostawia milsze wspomnienie czasami 
Niż do ostatniej kartki przeczytana.
W akacje? Powieść to taka..., urwana.

Tymczasem Hertz Benedykt znów jest w Wilnie 
1 wota: „Patrzcie1 Jak tu u was cicho!*
O Benedykcie! Z pierwszych zaraz chwil nie 
Wnioskuj, że wszystko śpi tu, nawet licho. 
Właśnie, że 'icho czuwa u nas pilnie 
Budzić nie trzeba! Piwnicom i strycnom 
Tylko przystoi milczeć gdy na piętrze 
Ruch, gwar — i zwady idą coiaz częstsze.

O Benedykcie! W e własne włóż bajki 
Co mówią ludzie o Wilna senności.
Po bruku skaczą stare taradajki,
Małoż się tuzów puszy „od waszmosci*?
Za morze lecieć zbierają się czajki,
Moc cudzoziemców jedzie do nas w gości... 
Pobądż tu z nami nieco —  a my w mig cię 
Na wilnianina zmienim, Benedykcie1

Co? Zle tu u nas? Słonce czy ulewa:
Podatki rosną, złotuwki maleją,
Bańkowski rządzi, Kawecka nam śpiewa,
T o  wspomnieniami źyjem, to nadzieią.
Kto się ubierał, teraz się odziew a.
Żadne nas sprawy ni ziębią ni grzeją.
Ni my na łapki stajem, ni okoniem
Kto Dył raz w Wilnie, —  nie zapomni o niem.

Ach, ta Kawecka! Że jest Bogu chwała'
Mogą trockiego zamku runąć mu, y.
A ona śpiewać będzie jak śpiewała;
Rychlej deszcz spłucze nam Ponarskie góry, 
Rychlej do Niemna spłynie Wifja cała 
Niżby miał cud ten zmienić się natury,
Niżby Kawecka śpiewać już iie m.ała 
Stuletnie w puszczach zwaliły się drzewa,
A ona śpiewa! Coraz piękniej śpiewa!

O w oż i z żalem żegnamy ją żywym 
Tę, której do stóp rzucaliśmy róże,
Tę, co  nas wiodła ku skai uom Drawd/iwym 
Przez Bernaraynki mroki i kałuże.
Na pożegnanie głoskiem pieszczotliwym 
Czy powie: „W sóbęa? Ach, niechby dwie duże 
Łzy uroniła. Gdzię tam! Gwiźnie — na nas,
1 powie: „Wilno Żaden to ananas".

Skierka.



Nt •: 'J - t  o  w o

Porwany przez bolszewików
K R O N I K A

— zawsze już wówczas Zw,rtLdł Iia 
siebie uwagę mnycli jako wzorowy 
oficer— z dumą noszący swój mundur.

Krzyż walecznych —  który w tych 
czasach ozdobił pierś lego obywatela 
kraju i bohatera, pozostał najlepszym 
jego zasług dokumentem. Odrąd po­
rucznik Rondomanski wyłącznie już 
poświęcił się pracy w wojsku, służąc

N IEDZIELA

1 2  Dziś
J .  G w alb .

Ju tro  i 
Atiakietap m.

Delegata Rządu p.Oigierda Malinow­
skiego zebranie z udziałem ducho­
wieństwa, przedstawicieli wiadz woj- 

_  (S) Podwyższenie doaatku skowych oraz m stytucyj spoiecznych 
mieszkaniowego. Na mocy o sia - i rządowych mające na celu ŁC gr 
tniego rozporządzenia ministerstwa nizowanie pomocy na rzecz du.kr.ię- 
kolei został podwyższony dla eiaro- tycb klęską powodzi. Na -ebraniu 
wych pracowników KOiejowych z wa- *em wyłoniono kor w jkonaw czy 

W i ł  A żuością od 1.1V b . r. dodatek mie- z §*? osób, kióremu przewodniczy
W ILEŃSKA szkani dyr. Józef Koro'ec.

Prace rzeczonego komitetu postę-

W sch. sł. o g 3 m. 20. 

Zach. sł o g. 7 m sO.

;. • (yi Marszałek Piłsudski w UłS‘ 'Y0 )5 co ve / 1 akade - raźnie naprzód w celu przepro-
w T*cferzystym swym pyłku W i!nic . Wczomj o godzinie 6 ej m,kdw;- Dowiadujemy s-e z naczcl- zb 5,Pki na cał 0̂ szkrze
nazywanym maczej pułkiem Kowien- popołudniu przyjechał z Dmskien- ne*?0  korr‘ etu akademickiego, ze województwa Wileńskiego w niedzie-

‘ . tSk do Wilr a Marszałek Józef Pił- władz? wojskowe wydały decyzję t , Jdnja v2
0 no. dwuch lad  poiucznik sudski. Przyjazd Marszałka Józefa ^ , rawie ndr0l'7- n  dla studentów, w  najbliższych dn.ach ukaże się 

Rondomanski przebywał w Wiłme na Pdsudskiego jest ściśle związany z P^ekroczy,. 26-ty rok życia o £  J omig J  do 5ywateli w o-
jubileus.owemi «  M ^ 5 S - 20 jewódz.wa W.leńsKiego, w myśl zaś

. -  D e l a ^ i a  Synodu Ew an,
 ̂ gie](c^x>-Reformowanego.

W październiku. 1924 r. zostaje Z  OeTegacta Synodu Ewan- SpJ?yb W arm]l- .o ch o tn ie™  K ai_ odezwy J. E. ks. biskupa Wileńskie 
przy dzielony do t. zw, d-go oddzia- j iA liph  r t .P p rn rm n u jn n o a m  Dnia .Ti!l!.f! , f„ry„  .* L "  wszystkich kościołach wileńskich od

P G R . S T E F A N  R O N D O M A N S K I

U p. Haliny Rondomańskiej

którym do § °  dziś w niedziei<? dn- 12  b n we
Wilnie -  # 5 iV ^ i¥ W « ‘ • L' U‘a ukończenia całkowitego słUdjów zo- wszystk-ch kościołach wileńskichori-
Liehgowa- I 1 dt,legap,a obr.* iuM * I 0 s ł najwyżej ‘den S c .  Nie dotyczy ^  ^  m  rzecz meszczęsuwych

no go do Mołodeczna na p i e z S l e  Z bwanf eucko^ e- o stud, i t ó i  wydż nećfyćżnego: o Powodzian kwesta
uciążi.wy posterunek. rpn^nta Vm i h -|S<v i t h^?-Za odroczenia dla nich pertraktuje .ni- D o  K o ł  Polskiej Macierz.,

Porucznik Rondomanski nigdy , n r 0 ' . v  . a J 3- -12? skie- n js terStwo oświaty z wtadzami woj- Szkolnej, Centralny Zarząd Polskiej
nie przewidywał dla L i f e  S  3 Kole& a m Bronisława kowemi. - Macierzy Szkolnej 2 .  Ws. ,7 /ywa m-
okoliczności Pracując gorliwie szedł Y ' mecenaJu ? { 7  Z o s in ie  wydany rozkaz, aby w y  niejsznm wszystk t swoje Koła,
zawsze w życie z Ł §  że kto wy , hodw,edz,ła słane już kar/ powołania d la *  stu- B o n k ó w ,  i sympatyków Macierzy
trwa ten zwvcieżv. m m ia. ik ~  P ° ^ 5  , z a s  P.P ^  dentów zostały unieważnione.' fak w  Wilnie, ak i na prowincji, do

p. Olgierda Mali- , ;i 7 : . .  j  ^ „ 1 ----- -------------------------wziena udziału w kweście•(i; Zjazd delegatów organi- wzięcia 
W

na po-
Stoscw n ie  do podanych cnegdaj ło hyc mu wiadomem, że bo.sz-w.cy n0 w;kiego i z ł o i ł a  osobie ffrźed- - — .“ 7 -^ o r e r a n i z o w a n e i  w Wilie ń-

przez nas informacyj o projektowa specjalnie zagięli na mego parol -  s t ;ivViciefd rzą1u iyrSzy hołd.- i r-zci zacyj syom  .ty cznych cV przy- ło d z ia n  or ang  J * » J
nym prz»z bolszewików szantażu na "te zachwiał s,ę w s «  j wierz: czlo- dla Rz, CzyposPohtej. sz { m ^ o d n , u  odbędzie s.ę ogó.ny vi
o so b ie  porucznika Rondomanskiego, wieka silnego moralnie . bzy czrf e. vv imfe(ni u \ —  mówii nadzwyczajny zjazd delegatów pro- Klęska ja te  otknęta aj n a g a
względem którego podobno zmienić Dzis, gdy losem okrutnym znalazł mec, . na Falkowsl zaznać-a c i* ^ cl° u a# t& h  oddz.arow organizacn zwłaszcza Małopoiskę jaet k ^ k ą  
ną została ostafnk taktyka terroru, W  " ^ b o n ach  cz„ rwoi y c .  s, ipaczy Jfcł ^ ‘yc - e j  Wileńszczyzny, na
zwróciliśmy się do zamieszkałej staie ~  ^ ż..^Y  zachwieje.- stała niezłomnie p.zy Polsce i w S l n i e  z ?  A s )  P r ó b n a  d e f . Ia S a .  W zwią-

- zku z dzisiejszemi uroczystościami
6  pp. leg. wczoraj o godz. 4 pp na

w  Wilnie p. Haliny Ronnomanskiej z Bolszewicy - -  musieli aż nad.o wierności tej chce wytrwać na przy- — s p w j^ m c  ^
prośbą o .cilka szczegółów z ż y c i a -  przekonać się o jego sile -  skoro szłość. N^tąpnie d e l^ a c ja  vręczyła W u s z f w y  przybyły członek egzeku- 
jej więzionego p.zez bolszewików do złamania jej użyvvają tak ohyd- p De,e^atu^ i Malinowskiemu 300 zł syomstycznej 7  Po’sce wygto-
 nprr/\ nAnisłomi i 1  ̂ ' ci Anc-zPrnrr r F o i o f n nr7óK:PCnimęża nego podstępu — jak inkryminowa-

Porucznik Stefan Rondomanski nie mu —  „zdrady munduru i oj-
-urodził się w 1897 r. w powiecie ozyc.ny1-.
Tiockim . Do szkół uczęszczał w' M e wiemy ile istotnej jest w tern
Trokach, a następnie w Wilnie, prawdy -  lecz podając tę garść wanje
W cin a  Europejska zastała go w szczegółów chcemy tą drogą zwró- 
Rosj', gdzie został natychmiast wcie- cić uwagę rr.rarodajnym naszym czyn­
iony do

na rzecz ofiar Dowodzi.
W  odpowiedzi na powyższe p.

Delegat Malinowski złożył delegacji - z — - w -
m p n n t w w .  P J ^ w s z y c h  d n ia c h  c z e r w c a  r. b .  w

Przewidywaną jest bardzo

si obszerny refeiat o przebiegu Placu, ^atedralnym odbyła śję  ̂ pro- 
o b rad i rezoiuciach XIV Kongresu ' J  
Syonistycznego, który sić odbył w

bna defilada powyższego pułku.

T E A T R Y  i MUZYKA.
i Synodowa serdeczne podzięko-

gorąca dyskusja na temat organiza
igi d.a ur ;ę mkow w c j j  wjadz j programu partji.

S 1 £1 /S /> r* f  /-k Ł IM f irM I * r-» nMnl n  .1 — __

armji zaborczej. W 1918 ro- nikom w' Warszawie — ab'- jamiaj- ' e ? o r c le  P o c z  o w y m . Geneialna 
a r  Rondonański śladem energiczniej przystąpmy do wyrwania dy rekc'3 / oczt 1 ‘elegra.ow wydała W

( i ;  Rozłam w „Bundzie0

— T e a tr  P o isk i Dzis z powodu zapo­
wiedzianych występów a . Zelwerowicza — 
„Żolnterć królow ej Ma iagasKaiu“ grany bę­
dzie po raz ostatni. Będzie to zarazem o- 
statn i występ w W ilnie utalentowanych ar
i  L i . . .  r j  L” :  r r

rozporządzenie w sprawoe uzupełnie-
V tutejszej organizacji żydowskiej ty»tów z Kusziówny, K. 
Bundu“ nastąpił roztam. Secesję Rzeckiego, którzy vV.|no o

I .  1 . 1 *  t . 1 * eid d e. W n r c i  <1 Mflt P
W ronskiej i Z. 

opuszczają, ńrzenc
<ku Stefa r
innych wsiąpil w szeregi Wschodnie- 2 ra.K bolszewickich 
go  korpusu polskie 
nieć tegoz roku 
odoziaiem do str
powrocit. do Kraj.. ___________________  . . . - ... . . .  ..
wzbogacony w doświadczenie życio- tykanej na cafym śwrecfe walki — ja- J " c Prap nTo pós .ęcic -ię dze partj wob e c p o r o z u m i e n i a  polsko- Kaewiaowej, .  y
w e— poświęcił się z ca.ym mlodzień- k- p owadzą z nami ju ż  nie od dzis c z ^ T ^ S ^ s t u c n ó ^ ^ S *  źydow^ % ° '  , o r a z  z - ^ w m e i  ;z a  Wc w t o ^ w t e t ^ "  iv s e r  C Y *"u
czym zapałem uzupełnieniu zakresu sąsicdzt ze wsclioau. IUi’ rid 1 W iU - sruaiow za p er- coraz bardziej koncepcji stworzenia a i .  Zelwerowicz ozpoczy..a króika gościnę
wiedzy i pracy społecznej. Rani Rondomańska— k tó re j skrom- nc" '  w y u ^ r o c u e n ie m .  jed.ioliiego bioku anty-komunistycz na naszej scenie. Z jeg o  udzintem i pod jego

Rok 1920 — wciąga znowu Rondo- oyeh zaledwie kilka wynurzeń, daro „, +„„^Z d y ' 1 neS °  wśród_ robotników żydowskich, znakom itą reżyser ją ukaże się po raz pier
MTiańsk-ńegD do 
aimji polskiej.

pracy w szeregach nam bezpośrednie podłoże do po- °dnośne dyrekcje ior|ek 5n.ów zobc _  k,-| Zbrodnicza agitacja.
wyższych uwag —  niecn wierzy, że w Hzarf5 Je 1 złożyć eklarację, źp pn \y^r5 rj członków zarządu klasowego

wszy najnowsza iarsa .eatrów  paryskich, 
grana ooecnie z ickordow em  powodzeniem 
w Teatrze Małym w W arszawie „N iedoj-j .  j  -  j - j  ł l  i . l - n ń o ^ o o i  * t  n  ł ń  A  »» t n . Ł o u u  w  , e a i r z e  iyiaiyui  w  w a r s z a w i e

kondomańsk-i w^tennie w r-ndzo kizywdę jej męża odczuło wraz z nią . .oncz,e.niu 13 ar°gil siuaj w po- 7_w jąZj<u zawodowego robotników rżały owoc — Gignoux i Tnery, 
u i m o m „ n s K  . rępuje w r^naze '  c 2 A L 0 J L l ^ święci się pracv . w  resorc.-i noczto- f„ i . , L h  „ T , i  -  * i e e n a . n »  i.- zsien W. *podporucznika do jednego z pufKów całe społeczeństwo polskie 

ochotniczych  foimowar.ych w Toru- ;rasz niech czuwa aby z.a
mu i bierze nasiępnie czynny uoziat lcrzy w --s ? prnstwo dostato zadość 
na polu bitw Jak wiemy skądinąd ut-yinenie.
opin ję  jego zwieizchników i kolegów B. W. S .

Z Sądów stawie aresztowano i osadzono 
więzieniu.

w

lęci się pracvj w reso.c.e poczto- rolnych, będącego pod bezpośred- P gżegiu iln y  sięp . f ó w e S c ie j .

S S & f i e  IWr° Ci W ™ '  " y' " im  w Hl) r  ?cj
°  • 4 vu- „ : , 7  ; . hstów panuje przekonanie, że w poWodu wyjazdu naszego św ietnego gości

, ^ m .!5 .n a _ w . . r 0 2 k ^a t ł 2 *a . j®*- najbliższych dniach należy zwiększyć p. W. Kaweckiej
y. Uyr. Wll. . K uwiadamia że a ajtację wślód członkow związku za , ,  J u t r z e j s z a  p en ier .Podióż po 

dla polepszenia komunikacji między ^  , .7,aą ; 1 7 . , ;  , . n u r  W a .  s z a w ie " .  Jutro u.jiay św iatło kinkietów
—  a 7 -iw iasftm i r.r..*7 v n a : ł r  r FWWWatliera CZasic zb P.ow . opWe«** krotochw .la Sehobsra „ E o d ió i jJO

a nawiasami, poczynając z w  ten sposób w D ś c c id e  siłą rzeczy W arszaw ie z. świetnynT typami, jakoy
żywcem w yjętem i z teki Kosti/.ewskiego.

Wilnem
.P1. i^.vl r b. zmienia się tgzy- będą zmuszeru pójść na daleko idą 

? 'i^ł d0ZK d‘J . iazdy pociągów lo- ce ustępstwa na rzecz robotników Gna cały ensa.ni.bl Teatru Leiniego. Jó z .a  
G roiseszyka gra p. Kurnakowicz.

W Y F A D K l 1 KRADZIEŻE.
Czupurny inwalida za pobicie na za- Sędzia Muraszko—wysłuchawszy a,n-Yc ł (0 |—  j es* ^ °  wyraźna presja czynników
bawię policjanta przesiedział trzy zeznan.a i świadków i rzeczowe o- Ęandwarow \ Nr . *  .55 na szlaku wywrotowych, zgrupowanych w
miesiące w więzieniu. Kto ukr-adl mówienie tych zeznań przez aplikanta apdwarow-Zawiasv  ̂ a mianowicie: centralnym związku zawodowym
futro, hzekorny zzinowajca uwolnią- adwokackiego p. EIjasza Rubinowa—  o c ' z ~z A  POCi3 S u , J  0  robotników rolnych w \Varszaw:e 

ny od winy... ule po niewczasie. Jana Sieniawskiego od winy i kary 'iHZ|ia7d nneia ~  v') W ie o  bezrobotnych w
Podczas jednej z tanecznych za- uwolnił, 

naw na sa'i L.gi robotniczej przy ul W  zeznaniach Poliouisa . 1Q ‘ d- H / '
Ś v.-Jańskiej 11 dniu 16 hstopada 1924 służącej tkwiły sprzeczności — kióre ' 5 2  r t i a z l  L I I  n o r i^ is m  zkó*r zawodowych postanow o io na Donieważ jeden z robotników N. Pro­
roku posteruni<owy S.aairowski pel- rzecz oczywuta nie uszry czujnego *, 7 ^5 ' n ’ nd7 p min b7 nrzyi,/ wniosek p. Bujki zwołać w ciągu kopowicz (Świerkowa 5) nie solida-
mąc podów czas służbę, zmuszony oka obrony 1 sądu. do Landwarowa o "adz 7 min 31 Przyszłego tygodnia, praw Jopodob- tyzował się ze strejKującymi, robot-

,e* odjazd p  c. Nr. 1755 o godz 7 mini J e  na środ« , lub,  °~TÓ,iny ,nic3 zac^ |  ^  o k ła d a 5  tojami. Na
i p - ^ ^ J & _ w i p r  h p 7 r n n n f n v r h  m  W i  n a  p p  P i n  W t u I* n ó c z t n H n u n n P n o

— Z a jś c ie  p rż y  b u d o w i e  f o r ­
matowa o godz. 6  i odjazd iMCią- xxr7~-™ "  tów . u n . 10 b. m. zastraj<owaii rt>-
niem N.. 754 z Landwarowa o g. 6 Na P O f ^ e m u  botmcy przy budowie fo.tow , naie

Jen:o mj 1Q nr7„ ; „ H „ „odz °k -ęgo w ej KbńflSJ klasowych zwią- żąCy do firmy Szopa i Zimmerr lan

był inlerwenjować, gdyż kiiku gości Jest więcej jak pewne, że Jan Sie 
robiło „ponaazabaw ow y* haiaS. niawski siedział przez szereg miesię

W  chwili, gdy hałasującycn gości cy w więzieniu niewinnie.
Tak przynajmniej zawyrokował 

(eśj.

Z Kraju.

36f  przyjazd 'do Wilna o godz. 8  wief  b e i ' o b o ‘,f1yM m  JWllna‘ k por/koaowanego przyDiegli
m n  3  s  wystosowania odpowiedniego prole- żołnierze abv go ratować 1 zatrzyma-

P a ń s tw o w y  fu n d u s z  r o z  = tu do Magis.ram m. Wilna, ż do li rozjuszortycłi: ^lueda Jasiunasa,
b u c lo w j mim-.t. W czo a , wrócili z rob°t regulacyjnych w nieście w : y  Stemsnwft .óo .ocanskiego 1 Bron.- 
Warszawy delegowani przez 3^I5. w a stale mezarejestrowanycn rooot- sława Butkiewicza. Reszta robomikow
trai wileński na posiedzenie państwo- .n ‘k? V  Przyjmowanych bez zgody rzucH s .ę na żołnierzy w c j ju  . de-
wego fosduszi ozbudowy miast zwl* ;ka- . . .  brama zatrzymanych. Powstała g.oź-
adni p.p. Chądzyński i Oórddlt. JaK “ . ^  L i k w i d a c ja  s tre jk U . \X na bojka. W czasie tego żo.merze 

ńn iKtoM w Ł. związku z dojściem do porozumienia użyu bron strzelając w powietrze

usuwano ze sali— jeden z nich inwa­
lida wojenny Zygmunt Rusz— znie- sąd 
w ażył czynnie post. Szadkowskiego, 
uderzając go  dwa razy w twarz.

Puszą— oraz kilku jeszcze o so b --  
irkow zaorano przemocą do komi-
s? jam gdzie spisano odpowiedni _  Druskiemki. O t ^ m i ^ A
protokół. następujące pismo- tem z. .tajc ie-vdoware łp  i " ii z ro botnika'Tli z dniem 13 h. m. roz- Napastników oddano w ręce polic ji

Na skutek skargi pra.<uia.orskiej Jednem z najprzyjemniejszych no onłacaniu składek m  rżeć? ^ ^ 'z u ^ s lę  oraca w olejarni kuilandz- — Śmiertelny skok pon koła i-oc<ą
o zniewadze tunkcjonarjusza pan- wsooOtnień dla n„s lekar, wiieó upracamu sKtaaeK na rzecz
stw ow eao nouc as nełnienia oho- 7 - n  ń ’ i£l<arz/ wilen- Wym i e n i 0  ,ego fun
..E .5 El i .̂ . . .. . skich, będzie zawsze wycieczka do odroczenie na rok

».v7 nr wpiucumu orviMV4c,rv na Łrjpj Z3.trifdElI3.i3.CGi Drzeszło 60 robo- Dli. lOb. in. w celu pozbawienia się
w y m ien o ieg o  funduszu otrzymuje j przeszto ooo życ:a na S7(ał,n Wilnc . gfi0nja koiejow-

l/ucił się pod 'Ociącr 32 letni Stanisław
dziennikarzy Zmudzki (H otel GeorsfCa). D espera.a wal a  

przeT Wilno. W  s o b o t ę  Iiie nieprzytomnym dosrawiono do szpitala
wózków, Puszą w o*K mil areszto- tak bliskich nam Druskienik, ne-ry _ ( s )  Zatwierdzenie nroto- “  '
wano i osadzono w więzieniu na na-,zvch -drniowisk Mieliśmu h« i » X. u z e n ie  prv 1 0  w j o s k;ich
knkis7kach w ze- a żp (p ł P c a - - arojowisk. ivi el smy bo k u j-u ra£jy  m ie js k ie j .  Delegatura , ■ , i i? 1 - - - ’ kairtłhweab
£  S ’ Pozaa*em w .e m s p o so b n o sc  njrzec tu mękno ząd ,arwicrd C bez p rnicnia d,,la l l b ' poc,ą ? ' ^  pospiesz- kolejowego.
loraw e ó kradziei ' SedSa E y d rv J£  n3 Sf ] prZ^ dyU ^ ‘ f le . O T  ,w j tó c h b ą d ź  zmia - ostatni nr. tokuł ' ’y^  z - przejeżdżah przez -wę c  Krauzież. bęcL.! Pyaryg-ie- postaci zdrowodajnych źiódel na'e- J-adv mieiskiei. Wilno dążący z Rzymu do Helsing- j® .
-usz miał  ............  -  — i  —  ........ — ™  -  - ..........  jakichbądź zmian ostatni protokuł “ł “l ‘  Pi « ; WuM j, z

, n - -       ̂ L .p .  mipMriai Wilno dążący 7. Rzymu do Helsing- y  _.. • _  . _  w
pow yższa^spraw ę Ww t r y b ie  Spro' f vX,e,.,Prze; £z' ,wieka ̂ z y s k a  te. y_  (s| ' Posiedzenie rady miej- f .o r s .u  d^ennikarzc włoscy p & E g is to  J  f  D f] P  A T1 T? T A 2
szczonvm sk a z a ćZ v o mUnn^ Puszo na Ujrzol:Sn'V P° 'ską pracę,. kultur3lM skiej. Rrzysżłb posiedzeniś ra ly  mie - de ddtalia),Cu.sep- fi i l  U 1 f i  1  f i  1 A

ZT  r na Rżeczypospolnej naszej ;^ j J zostało wy mai.. o e a c z y - . - DS j  redalcłcr raczemy „ ta- j  |
■ u. _ aresziu nauczając go uo promieniejącą na okolice swo e i tek 16 h m 113 Colo.nale", Armando Brum (La orgai n ezaleznych, jedyny w Polsce .

od ) .e j  k ty obce. Ujrzeliśmy energję ludzką, któ- _  ( sj  ń  / w ie k s / e n ie  i lo ś c i  PribUlia) ' Enrico Samamana (Popo- 2  Bgodmk o zasadach n onarchicznych J

n . e c ^ w S a w W - d f . a ^ t U 5- R  ?  <>?>* “ ż  si do- >• <»“ *• W  « u »  g  J  «  i
mecenas Władysław A -Mianowski. zdroiow,sko polskie pod względem win J „j....iy,za jołr; ebowania na obiady c . ^ J ^ w y m  prezes bynd ka*u «  wsz,: wspan ■ dotycz nyśłi e*  |

* siły leczniczej 1 urządzeń nie ustę- bekpłMn wydawane la bezroho Dzfertn kd'zy Po skich Konstanty 3u- ^  mpejskiej, ążącej do wvdobvcia na- |
Do właściciela tolwarku w gm. pujące zagranicznym renomowanym tnych n Wilna przekroczyły” wfrę kow sk' Dz enni.^arze włoscy zaba- $  fodow z nędzy moralnej 1 materialnej, | 

Dziewieniskiej Józeta Pohonisa p. zy. badom. która usuwa starannie no- pri c jaczoną przez magistrat t 1 wią -w sto,lcy Hinlandji około ty- i  Warszawa,  ul. Traugutta Nr. 3. j
szło pewnego czasu (było to w wojenne gruzy i zgliszcza i na ich 500/  vVobec tego ż e ’ ekwerreja po ^odnia ' w drodze powrotnej pra- -  Tek io-3< P. K. O. Nr. 8801. Pren |
sierpniu 1923 r.) dwuch nieznanych m .ejsc- tworzy ogniska życia i zdro- ( j0 iady --t duża" Urząd Pośrednictwa ^dopodobnie zatrzymają się w ^  zł- 8 kwattdnie. 9
-udzi, ktorzv poDiosili o obiad. W  wi... Gześć twórcom dzieła. Pracy ^ystąpił z wnioskiem do ma- vv dnie. W W W W W 0
ir a k c t  gdy gospooaize zajęli się Druskiemki dnia 29 czerwca 1925 r. Rlstratu, o wyasygnowa, e douatko- —  <y) Kto w y je c h a ł  z W ilna
g ośćm i— obydwaj om gdzieś ulotnili Podpisali: prof. dr. J. Szifuirło, wych kiedytów celem zwiększenia n a  o d o y w a ją c y  s ię  K o n g r e s  p o -  P ry w a* ta L e c z n ic a  C h i r u r g ic z n a  
3 po akimś czasie okazało się, że piof. dr. Z. Oiłuwski. prof. dr. J. ilości obiadów 'do 700 c z t o w c ó w  w  K r a k o w ie .  Na 8 kon- \P'J“ T- D£mb° w s K ie o «

*wraz z nim,,., ulotniło się furio war- Muszyński, prof. di. Wacław Jasin- — (s) Ż ą a a n ia  c y g a n ó w  Jak się Sres pracowników poczt 1 telegrafów Wlln0> Mała-Pohu 9, ^przyjęcie chorych 
tosd  podówczas przeszło 100 tys. ski, piok dr. ). Szymański, uroi. dr. dowiadujemy do Wilna w ostatnich Rzeczypospolitej Polskiej, otwarty w
ma/ek. Wład. Karafta-Koroutt, di. W. Jabło- czasach przybyło przeszło 1000 cy- dniu 10 b. m. w Krakowie, wyje- <2*«£♦♦!««£♦♦!♦

Polionis i lego służba rzucili do- nowski, dr. K. Pawłowski, dr. Mi- ganów. Wszyscy obecnie zgłaszają ehali z Wilna pp. Edward Pałozyń-
czątkowo podejrzenie na niejakitgo chał Swida, dr Minkiewicz, dr. Sznio- się do Urzędu p acy z żądaniem wy- sk'> Prez- S koła Rocztowcow Wilna
Józeta S ien iek ieg o - >ecz, gdy poznali lis, dr. H Rudziński, dr. B, Żabko- dania im jako bezrobotnym 50 proc. Henryk Sokołowski i Markiewicz,
swą pomyłkę— podejrzenie to rzucili Potnpowicz, dr. A. Karnicki, dr W zniżki na przejazd koleią. Zaś od za- —  O r g a n i z a c ja  k o m i t e t u  p o -  
z całą stanowczością r a  jednego z Legcjko, dr. Falkowski, cl, L. Lu- proponowane! im pr e P. Uiząd m o cy  p o w o d z i a n o m  Jak już
byłych czasowych swych gości Jana kowski, dr. Ordykow.iki, płk. iek., dr pracy, pracy oamowiii się, motywu- wzmiankowaliśmy, dnia 8 b m od-
Sieniawskiego, kióiego na tej pod- Stan Peszyński, dr. L. Roslkowski. jąc iż jest ona d!a nich za ciężką było się pod przewodnictwem p O.
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Znowu skazany na śm.erć.
Z pogranicza donoszą, że w Żytomerzu został skazany na śmierć 

przez rozstrzelanie b. kierownik stacji kolejowej Korosteń, b. Leszczuk, 
rzekomy szpieg polski Zaresztowany został i posądzony o szpiegostwo, 
jak się dowiadujemy, tylko za to, że starał się o wyjazd do .o isk i.  (s) '

Napad na pociąg w Kowieńszczyźme.
Z Kow na donoszą: O negdaj na pociąg id ący  pomiędzy stacjam i Kurszewy-Am ale, 

/.osUł dokonany napad. Kilkr bandytów, p jd cz a s  zw olnienia biegn pociągu, w skoczyło 
do wagonów tow arow ych i oderwawszy plom oy, zagrabiło towar. Stużba kolejow a po- 
ezęła Sifzelać. W  rezultacie bandyci zbiegli, pozostaw iając zrabowane mienie na m iejscu.

Zamach we Lwowie.
W A R S Z A W A , (teł. wł. S łow a)  Z L w o w a  d o n o s z ą :  Do iuicjsze.,  poPcji  

z g ł o s i ł  się pew ien ro b o tn ik ,  który p r z y w i ó z ł  m a ł ą  paczkę z n a le z io n ą  k o ło  
n _ a g a z y n ć w  w ojskow ych. W  p aczce  z n a j d o w a ł a  się p recyzyjn ie  w yk on a n a  
m a s z y n a  piekielna. Nie u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że p la n o w a n y  byt z a m a c h  d y n a m i­
tow y n a  m a g a z y n y  w ojsk ow e .  _

— O m al n ' e z a b ity  p rz e z  dw ie  ż o ­
ny Policja zatrzym ała Konctantego W oklt- 
sa (Szkaplerna 2) kióry będąc żonaty, o ż e ­
nił się po raz drugi. Obydw ie zony Wokiisa 
usiłow ały go zabić.

— T ru p  s ie rż a n ta .  Un. 11 b. ni kolo 
mostu Zwierzynieckiego w ydobyto trupa 
sierżanta 5 puł. piecu, legjonów , który przed 
paru dniami kąpiąc Się utonął.

— U d u sz o n y  p rz e z  w ł a s n ą  m atk ę .  
W  nocy na 11 b. ni. Reweka Piętak (K alw a- 
ry jska 101) podczas snu uduri1-  swego sy­
na 1 m iesiącznego Szm ula. ' Zachodzi po­
dejrzenie, iż dziecko zostało  umyślnie zadu­
szone. Dochodzenie w toku.

Z całej Polski.
— C u d e m  o c a l e n i .  Cudem nie- 

maiuniknęli w Krakowie mieszkańcy do­
mu Nr. 15 przy ulicy Przyrynek ka­
tastrofy, która mogła spowodować 
poważne ofiary w ludziach.

W czoraj nad ranem, gay wszyscy 
mieszkańcy wspomnianego domu 
pogrążeni dyli w głębokim śnie, nag­
le rozległ się przerażający trzask i 
huk

Przerażeni lokatorzy w bieiiźnie 
powyskakiwali z łóżek i wybiegli na 
podwórze

Jak się niebawem okazało, w jed­
nej z oficyn tego domu zawalił się 
dacn i sutit.

Ucierpiała jeana z facjat, gdzie 
zamieszkiwało 7 osób.

Na szczęście wypadku z ludźmi 
r.ie było, gdyż mieszkańcy zdążyli 
cudem prawie uciec. Natomiast wszys­
tkie jneble, znaj‘dują ce się wewnątrz, 
zniszczone zostały doszczęłnie.

Dwie sąsied»ie facjaty, ''mieszczące 
się w tej samej oficynie, są również 
zagicżone.

Wczoraj wieczorem mieszkańcy 
dwuch sąsiednich facjat zostaii rów ­
nież usunięci,

— Poznański Zjazd History­
ków. Dnia 28 i 29 czerwca odoy- 
waty się w Krakowie pod przewo 
dnictwem prof. Zakrzewskiego obia­
dy 11-ej Konferencji Kumiietu Orga­
nizacyjnego Zjazdu Historyków Pol­
skich, który się ma odbyć w Pozna­
niu w dniach b— 8 grudnia r. b. W  
obradach wzięli udział z..Krakowa: 
p p. Dyr. Papee, X. prof. Fijałek, 
p-iof. Konopczyński, prof. Piotrowicz, 
prof. Semkowicz, Drof Dąorowski, 
prof, Sobieski, "prof. Adam Kłodziń­
ski: z Warszawy: prof. Hundelsman, 
ppłk Dr. Łodyński, Dr. Łopaciński, 
dyr Siemienski; z Poznania: dyr 
Kaczmarczyk, prof. Rutkowski, prof. 
Tymieniecki, z Wilna: prof. Chody- 
nicki, proi. Koneczny, prot. M oael- 
ski; ze Lwowa: prot. Bujak, Dr. Czo- 
łowski, prot. Ptaśnik, Dr, Tyszkow- 
ski.

Konferencja stwierdziła od czasu 
p :erwszego jej zeorania odbytego w 
lutym br. znaczny postęp prac przy­
gotowawczych do Zjazdu.W myśl lu­
towej sesji Komitet odwołał się do 
historyków tak zawodowych jak i do 
osób pracujących z zamiłowania w 
dziedzinie historji o wzięcie udziału 
w Zjeździe.

Na skutek tej akcji zgłoszono 
około 150 tematów, z których do te­
ki redakcyjnej wpłynęto dotąd 70 re­
feratów. Jako kompletnie opracowa- 
ne należy uznać działy archiwamy, 
historyczno wojskowe i dydaktycz­
ne.

Konferencja uchwaliła rozpocząć 
druk referatów w najbliższym czasie.

Retciaty m o ż n a  .eszcze nadsyłać do 
końca lipca pod adresem: I.wów 
Uniwersytet, Komitet Zjazdu Histo­
ryków.

Wielkie "jest również zaimereso 
wanie ogćlu historyków i m iłośni­
ków historji pracami Zjazdu, jak wy­
nika z ustawicznych zapytań co do 
uczestnictwa i nadsyłania referatów. 
Komitet stwierdza, że nie będzie 

-mógł zadośćuczynić- ewentualnym 
życzeniem postawienia wszystkich 
referatów na porządku dziennym K o ­
mitet odwołał się wprawdzie do ogó 
łu historyków zawodowych i miłoś­
ników historji, opracowywujących z 
upodobania pewne tematy historycz­
ne, lecz równocześnie Komitet " ten 
zastrzegł sobie prawo niedopuszcze­
nia nieodpowiednich referatów do 
druku. Z referatów Zaś w ydatkowa­
nych Komitet wybieize najwyżej 50, 
które będą poddane pod obrady 
zjazdu.

Wreszcie zapadła uchwa’a w myśl 
której z końcem września ma się od­
być trzecia z kolei konferencja, na 
której zostanie ustalony osiateczny 
porządek obrad na Zjeździe. Komitet 
główny uchwalił, ny księga refera­
tów najdalej w pierwszych dniach 
listopada była rozesłana uczestnikom 
Zjazdu.

— Klęska powodzi na P o m o ­
rzu Gói na Wisła z dopływami po 
chwilowem podniesieniu się, opaaa. 
W  Warszawie stan wody obniżył się 
podczas boby ubiegłej o 60 cm.

Szczyt tali powodzi minął wczo­
raj Tczew i o pótnocy dosięgnął 
brzegów morza.

Wskutek przerwani? wału pod 
wsią Tarnawem r a  przestrzeni 50 
metrów woda wdarła się po za wał, 
zalewając całą położoną tam dolinę.

Pola, należące do wsi Tarnawa, 
Ber.dzewa, Złej W si i Molima_ są 
zalane. Woda podchodzi pod Stary 
Toruń. Same wsie jednak nie ucier­
piały wiele.

W cda w Wiśle opada powoli, a 
to z powodu dość silnych opadów 
atmosferycznych w jej doizeczu. 
Prócz tego spadpk powstrzymuje do­
pływ wód Duna.ca, Pilicy i Bzury. 
Począwszy od Modlina spadek bę­
dzie jeszcze powolniejszy, aibow.em 
Bug i Narew, które wzbierają dość 
gwałtownie zasilą Wisłę swojemi 
wodami:

Związek Oficerów Re­
zerwy O. K. (II.

Dnia 27 czerw ca b. u  w \viln;e w sali 
klubu przem ysłow ców  odbył się rjazd O fi­
cerów  Rezerwy O . K, Tli. Zjazdowi przewo­
dniczył m ajor rezerw y aaw. B o lesław  Szy- 
szkowski. Przy stole prezydjalnyin zasiedli: 
m ajor rezeiw y adw. Lecn Sum orok, m ajor 
rezerwy W itold Tutkułł, porucznik rezerwy 
apl. Zbigniew Tuiski i podporucznik rezerw y 
inzyniet Bejnarow icz Obowiązki sekietarzy 
pełnili por. rez. ani. adw. Kazimierz Flor­
czak I ppnr. rez. W ładysław  Gapomk.

Na zjeździe byli onecni aow ódca O. K. 
111 P . G enerał Leon Berbecki i Dow odca I 
dyw, eg. pułkownik Popow icz.

W śród ożyw ionej dyskusji zostały om ó­
wione spr iwv dolyCiące nie łylko w ew nętrz­
nego życia oficerów  rezerw y, lecz również 
problem y m ające znaczenie ogólno-pańslw o- 

e, między mntmi bardzo ważne zadanie — 
ścisłe j łączności oficerów  rezerw y z arm ją 
czynną.

Naazwyczai gOi<jw i serdecznie przem a­
wiali G enerał Berbecki i pułkowni* P op o ­
wicz, w iu iąc  zjazd i szeroko om aw iając spra­
wę współpracy z armją rezeiwową.

Lo tażo przyjęto szereg uchw ał i dezy­
deratów, którycli wprowadzenie w życie 
zjazd po.ecił now oobranem u zarządowi-

Na Prezesa I lonorow ego Związku obra­
no przez aklam ację m ajora rezerwy Ministra 
Epr. A „wnętrznych W ładysław a Raczkiewi- 
cza Na P rezesa zarządu został obrany ma- 
jd r rezerwy adw. Eugeniusz Falkowski, w 
skład zarządu weszli por. rez. Feliks Andrze- 
jowski, por. rez. Bolesław  Kulesiński, por 
rez. Zbigniew Turski, por. rez. Ja n  Żernłlo,

por. rez. Kazimierz Szafkowskg kapitan rez. 
W ładysław  Sm ilgiew icz i por. rez. kuto... 
Pietmszun, jako zas.epcy członków  zarządu 
por. rez. Stefan M ydlarz i por. rez. C h eł- 
chowskt. Do kumisj. rew izyjnej zostali obra­
ni: m jr. rez. B olesław  Szyszkowski, m jr. rez 
'iVł adysław  Bądzyński oraz por. rez Char- 
kiewicz.

Na żebranin zarządu Z. O . R. w dniu 3  
czerw ca r. b. zostali obrani na w ite-preze- 
sów adw. K j Szafkowskj i p. F . Andrzejów- 
ski, na sekretarza p. Z. Turski i na skarbni­
ka p. B. Kulesiński

Podzie'ono również r racę członków  za­
rządu przy organizacji poszczególnych sek- 
cyj, a więc sekcji organizącyjno-w ojskow ej, 
finansow o-ln iuhow ej, pośiednictw r pracy,, 
porad prawnych i lekarskich i sek cji ośw ia­
to wo-tow arzyskiej.

Sekcje -iowyższe m ają r^ w in ą ć  sw ą 
pracę przez kooptowanie jednostek, życzą 
cych s,ę ladam ora związku poświęcić.

Sekretr,rjat zarządu Z O. R. czynny od 
15 lipce r. b. w iokalu Garnizonow ego K a­
syna O ficerskiego w W ilnie, codziennie, (za 
wyjątkiem niedziel i św iąt) 0 J  godziny t —7 
po południu

O F IA R Y
o złotych na zakłady Serca Jezu sow ego 

od M. J .
3 złote na żlob“k imienia M arji, — Jozef 

W olodkow icz.

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.
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S K L E P  O B U W I A  

Została przeniesiona na ul. NlEMłECKĄ Nr. 35

P oleca  wszystkie gatunki 
i rodzaje O B U W I A w b o g a t y m  

w y b o r z e

S B  5 3 3 B "

Z p o w o d u  
przen.esienia doU W A G A

nowegc lokalu sprzedaję wielką

obuwia

pantoflc- dJ’;ć "5

vanego 

k o ś ci

pantoilc 
pantofle 
baeik

buciki męskie zł, 20 za parę

p o  w y j ą t k o w o  
s k i c h  c e n a c h .

a-

m-

damskie s k ó r z a n e  
od zł. 10  do 14

damskie lakierow ane 
zł. 13 za patę

dam skie SKÓrzane i zam ­
szowe zł. 18

E
ro ssa d B C S h

AirnnU
O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

S Z ^ O I i ^ l C T W A  

Z i e m i  W i l e ń s k i e j
Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w W ileńsz­

czyźnie i obraznje całokształt pracy ośw iatow ej w lał ach
1 9 1 9 —  1 9 2 5.

DO NABYCIA WSZĘDZIE. CF.NA 2 ZŁOTE

M aszyna do pisania najnow szej konstrukcji (bez 
m ozolnej nauki; z wózkiem norm.ainej szerokości, 
alfabet polski i niem iecki, daje 6  odbitek. W 
10-cm m iesięcach sprzedano przeszło 25 tysięcy. 
Fabrykacja masowa system em  Forda, zastosow ana 

do maszyn do pisania.

C E N A  T Y L K D  Zł. 115.
Przesyłka i opakowanie zł. 2,75. W ysyłka tylko za 
poprzedniem przesłaniem należności przekazem 
pocztowym za pośrednictw em  polskiej nnczty do 
Gdańska . W ysyłka za zaliczką pocztow ą oo P ol­
ski niedozwolona. Prospekt próbą pisma po 
nadesłaniu 30 groszy w markach pocz.ow . Gdyby 
maszyna dla użytku ogólnego się me nadaw ała 
biorę m aszynę z powrotem " i  zwracam pieniądze.

s ° f twA% G. NEUMłfiN,  G tek-W neszi-Z , BaamlnelHllH 10.
Z a s t ę p s t w a  w  n iek tó rych  w o je w r  dz ,v  acl je sz cz e  w o ln e .

u o  o R y n®  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO  
^  ca ■=. o .  ZWIĄZKU ZIEMIAN a  t a  q  ^
^  ZA W AL,NA  1 te lefon  b iu ra  1 - 4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 - 6 2  ^  

9  POLECA: #
®  O W I E S  f l
•  Ż Y T O  0
0  MĄKĘ  żytnią i pszenną @
@  S Ł O N I N Ę  ©
1  C U K I E R  ©

i  S ÓL  %

, (w pudełkach z sitkiem) 

jedyny w ypróbow any śro­

dek usuw ający bezpowrotnie

Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach.

Laborat. Chem. Farm ac.

„ t p .  K o w a lsk i'1, W i r o w a :

M

Niebywała nowość!

SmE&nNO wi^cEj' Niż D W A  r ó lL iO N Y s tu k ó w .

i p l Ę K ^ Ś Ć
n a d a j e .

KAźBgTwńasy
krem

U S U W A  K k d Y K A i m E  p j e a t .  w a s r v , 
j ę  ZMARSZCZKI.uCORTfAŁaŚĆ i ŁSFŁK TY CgRY.

M. S. W .  (G .D .S.Z .)  N r. 316 .

WypL,życzalK-'a

„Książnicy fi o  W o ś  ci
[agiellońska 9. Od I I — 6 godz. 

Abonament 2 zł. — W ysyłka na prowincję,.

W obec wyjazdu sklep

l  towarami spożywczemi ;’ i galam eryjnem i 
do sprzedania za dostępną cenę u l. L eg jo- 

uowa oO.

T-w o Psz :zelnicze r j , v ły  nauczyciel mi 
ispr» :daje O  tematyki w śred-

k u m p l e t n e  l l  i  e  nich s/kołach gitnna- 
1 4  r a m k o w e  zjalnrch poszukuje ko 

system u D ada.ia-Bio- rapatycji w m iejsci. 
Ifa po 3 0  zł. i wezę h‘ b na w yjazd. Żarze 

-  - c*e 22 m. 9.

D R U K A R N I A

„WYDAWNICTWO WILEHSKiE"
K w a s z e l n . a  23. (M.-StefansKa)  

E gz .  od 1 9 0 6  r

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SKŁA D AN IA  I D R U -  
K A R S K I E  NAJ  
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ą  
r o t a c y j n ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D k U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

GOTÓWKĘ

l o k u  j  e m y nado- 
bre oprocentow anie 
na gw arancję ban­
kową hipotek, i in­
ne i  zapewnieniem 
term inow ego od­
mo rą Dom H-K.

s iuczną po y z/, u ia  
C z io n k ... Tow, raoat. 
Zwracać się do Związ­
ku Kó«ek Rolniczych, 

W .-Pohulanka 7

D o sprzedania
mfody szpic

M ała-Ponulanka ló  
— JO o i  . .  2 do 5 -e j

„Z achęta" Portow a

6-D. Telefon 9-05. 
; Biuro czynne od 8 

i pół do 6 w.

rys.) sprzedania szafa, 
stół, samowar o- 

r.iz inne rzeczy, 
M ała-Pohulanka

2 do

D oM Y  i P I A CE

w różnych dzielni­
cach W ilna i na 
prow incji. Lom w 
B y d g o s z c z y  do 
sprzedania posiada

Dom Ff-K ,-,Zachę­
ta "  P or:o  va 6-B . 

Teleton 9 --0 5 .

PF-

^y-awodowa nauczy 
-  cie ika  poszukuj! 

pomady guwernatki.O- 
farty do Sd. .,8 ło w a" 

pod J .  żi.

Majątici ziemskie 
większe i m niej­
sze, ośrodki m ająt­
ków, parcele uo- 
szukujemy, mn.ny 
do sprzedaży w du­
żym w yboize na 

różne ceny 
Przysiępnie! 

Dom H-K. „Za­
ch ęta" P o r t o w a  
6-D . Teieion  9-05.Komplety g im ra  

zjalne Wilno
ul. Jagiellońska 9. p o ^ o j  do w ynajęcia 

Telefon 683. , w now oczesnym
Informacyj udziela się kom  tort. dornu E lektr 
od 3 do 5 oopołudniu. centr. ogrzew . używ.

'•ranny, usługa- pełne 
'trzym anie. Gdańska, 

6 m. 8 od 11 — 3 i

! ! U W A  G M
S p e c j a l n a  s p r z e d a ż  

C j j f l Z  jP  A  do okien, autobusów 
ę  Z . ” .'L ./ A  oraz ióżne szkła l«- 

strowe
C E N Y  FABRYCZN E

H k, l  L Róg Rudnickiej i
a TL H 1 1 jYszystk. Świę- • ft/ ek _ a t T#h 2.^

wernatitki 
Adm. «Sło

Strzelba (brow 5 — s.
.  n i n e )  i w y ż e f  (11 -

r r i e s ) Ł-jian in o  znanej z?-
tanio do sprzedania 1 gran.cznej lirm y

można w prawie nowi okazyj-

Zaw odow a nau
czycieika łanio o0

IjOszuKuje posady gu- <>a; dać
J y 9  Pogotowiu Ratunk. nie do sprzedania Szpi 

PO [dominikańska 2 o i talna 1 (oook Zaw al-J.Ł .

i j k j ,
j

f

4  — S codzień. nej) m. 4.

2ipfsu|cl§ ięi L I P! P,
Utysiawca w zastępstwie współwłaścicieli — S ta n is ła w  M a c k ie w ic z . [ Redaktor^odpowiedzialny ŹCenon Ł a w iń sk i. Drukarnia iWyuawnictwo Wileńskie", Kwaszeina 23.


